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„Rzeź p ra g l“ Br. B akala  w  tea trze  P raskim  w W arszaw ie. Teatr Praski wystawił „Rzeź Pragi" 
sztukę młodego utalenfowarego pis r?a Br. Bakala.'Sztuka wyreżyserowana starannie przez W. Wacław- 
skiego w jw  konaniu czołowych sil teatru zbiera oklaski Ilustracja nasza przedstawia scenę z aktu II.

PODARKI ślubne
i okolicznościowe

cukiernice, etażerki, koszyczki, srebro stołow e oraz w szelkie wyroby srebrem platerowane

wysprzedaje bajecznie tanio _ _
EMIL GOLDWASSER, Kraków, Grodzka 25

Ze św ia ta  film u. Norma Talmadge, słynna -j
rykańska gwiazda^filmowa bawi obecnie w Berlinie."'"

„Bachantka* w  T ea t rze^ N o w o śc i: Grupa baletowa z lanca bachanckiego (u góry p. Kram-nówna,
u podstawy p. Martówna i p. Ciesielski) *

P rim abalerina w a rsza w sk a  Halina Szm olc
gościła  ostanio z wielkiem powodzeniem w  Rydze 

skąd wyjechała ze sw ą irupą baletową do Bukareszlu.

„Bachantka" w Teatrze liowcści.
{Kr.) —  Dyrekcja „Nowości" w iście karnawa- 

łowem tempie zdąża do rekordowej mety powo­
dzenia.

Po szeregu ze wszech miar udałych premier 
(że wspomniemy tu tylko 50 razy graną „Maricę") -  
przyszła kolej na głośną holenderską operetkę 
„Bachantka".

Nie będziemy się wdawali w szczegółowe spra­
wozdanie wartości libretta i muzyki, w czem wy­
ręczyła nas już prasa codzienna. W  dzisiejszym 
numerze przynosimy cały szereg zdjęć dających 
wyobrażenie o przepychu kostjumów i dekoracji.

Widzimy więc ulubieńców publiczności kra­
kowskiej pnę H. Kramerównę i M. W awrzkie- 
wicza, następnie nieocenioną naszą prim adonnę 
dzierżącą zuchowato cugle swego wierzchowca. 
Przyznać trzeba, że pniż Henryce jest b. do twarzy 
w dżokejskim kostjumiku.

Dalej zdjęcie z ekscentrycznego baletu „Wyż­
sza tresura koni" z szeregiem urodziwych kory- 
fajek baletowych i wreszcie prześliczną w układzie 
końcową grupę wielkiego baletu „Bachanalia na 
cześć W enus". U góry bohaterka wieczoru panna 
Kramer, u podstawy grupy urocza Maryla Mar­
tówna w objęciu znakomitego mistrza baletowego 
p. J Ciesielsk ego.

Na zakończenie trudno się wstrzymać od słów 
prawdziwego uznania i podziwu pod adresem dyr. 
T. Pilarskiego, który niesłychaną pracą,^'zamiłowa­
niem sceny i olbrzymim kapitałem —  wziął jednak 
szturmem publiczność obojętną i zimną,* publicz­
ność krrkow ską.

„Bachantka" w  T ea trze  N ow ości: Ulubieńcy 
publiczności: p. Kramerówną i p. Wawrzkowicz

Ignacy Koraś C iałczyńskl. Prezes'stowarzyszenia 
„Muzyka i Scena", artysta Opery w Poznaniu, 
objeżdża obecnie wraz z zespołem  opereikowym  

prowincje, wystawiając szereg operetek


